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Gdyby zamknięty Sejm w ciągu swojej 
sześcioletniej kadencyi mógł powołać się 
tylko na uregulowanie finansów krajowych, 
to już położyłby znaczną i trwałą zasługę, 
bo dopiero na podstawie uporządkowanego 
skarbu krajowego, można rozwijać skute­
czną pracą w kierunku ekonomicznego i 
cywilizacyjnego odrodzenia kraju. Obecny 
Sejm, który zawotował ponowne obniżenie 
dodatków do podatków na fundusz krajo­
wy o 4 centy, pozostawia swemu następcy 
uporządkowany budżet, a jego zadaniem 
będzie utrzymać i wzmocnić równowagę 
finansową, zakreślając rozważnie i przezor­
nie granice, w jakich dalsze wydatki obra­
cać się mogą. Reprezentanci kraju nigdy 
nie powinni zapominać o tern, że raz zw 1- 
chnięta równowaga budżetowa, nie łatwo 
da się przywrócić. O tern powinny także 
pamiętać i szerokie koła obywatelskie i swoje 
różnorodne, choćby słuszne żądania i po­
trzeby, możliwie ścieśniać. W ten tylko 
sposób będzie zapewniony może nieco po­
wolniejszy, ale w każdym razie na zdro­
wych i stałych podstawach oparty rozwój 
i postęp kraju.

Już na ostatniej sesyi sejmowej byłby 
ostateczny pomyślny wynik budżetu za­
chwiany, gdyby Sejm w szerszej mierze 
uczynił był zadość dalszym żądaniom, sta­
wianym o polepszenie bytu nauczycieli lu­
dowych. Dalecy jesteśmy od tego, aby 
akcyę, jaką dotąd przeprowadzono na rzecz 
naszego nauczycielstwa krajowego, uważać 
za zamkniętą, aby nie uznać, że byt mate- 
ryalny nauczycieli ludowych polepszonym 
być powinien i że w tym kierunku konie- 
cznem będzie jeszcze obmyślenie dalszej 
pomocy, połączonej z nowymi wydatkami; 
ale z drugiej strony zawsze domagać się 
trzeba, aby akcya taka była podjęta nie 
dorywczo, ale systematycznie, aby nie sta­
wiano wymagań zbyt przesadnych, aby li­
czono się z materyalnymi zasobami kraju 
i kierowano się zasadą sprawiedliwości i 
istotnej potrzeby. Już sejmowa komisy a 
szkolna zaznaczyła w sprawozdaniu swo- 
jem, iż ma wszelką podstawę do mniema­
nia, że stawianie wymagań zbyt przesa­
dnych w tej mierze, wywołanem zostało 
w znacznej części agitacyą szkodliwą, dą 
żącą może w wyższym stopniu do wywo 
łania niezadowolenia i rozgoryczenia mię­
dzy nauczycielstwem, aniżeli do uzyskania 
rzeczywistej pomocy. Sejm, którego man­
dat się zakończył, nie ociągał się z pomocą 
rzeczywistą, a na cele szkolnictwa wydat­
ków nie szczędził. Dla udowodnienia tego 
dość przytoczyć, że wydatki na cele wy­
kształcenia i oświaty wynosiły przed pię­
ciu laty 1,026,629 złr., podczas gdy w bu­
dżecie na rok bieżący preliminowano je na 
2,103,283 złr. W ostatniem sześcioleciu 
Sejm podniósł wydatki na rzecz szkolnic­
twa ludowego o milion złr. Jest to cyfra

n iew ą tp liw ie  b ardzo  p o w ażn a  i św iad czy  
ona, iż re p re z e u ta c y a  k ra ju  ze szczeg ó ln ą  
tro sk liw o śc ią  z a ję ła  s ię  bytem  m atery a ln y m  
nau czy c ie li i rozw ojem  szk o ln ic tw a  i że 
nie cofała  s ię  p rzed  ofiaram i znacznem i tam , 
g d z ie  chodziło  o w ychow anie  m łodego p o ­
k o len ia  i o podn iesien ie  cy w ilizacy jn eg o  
poziom u ogó łu  ludności. Ż ad n a  ru b ry k a  b u ­
dże tu  n ie  d o zn a ła  ta k  n iezw y k le  w y so k ieg o  
p o d n iesien ia , j a k  w y d a tk i na cele w y k sz ta  - 
cen ią  i o św ia ty .

R ó w n o leg le  n ie jak o  z w y d a tk am i sz ła  
ta k ż e  p ra ca  oko ło  u lep szen ia  i u d o sk o n a­
len ia  u s tro ju  szk ó ł i sy s tem u  n a u k i ; a pod 
tym  w zg lędem  szed ł S ejm  za  w sk azó w k am i 
naczelnej m a g is tra tu ry  szk o ln e j, k tó re j w n io ­
sk i d o zn aw ały  zaw sze  p rzy ch y ln eg o  p o p a r­
cia i zasłu żo n eg o  uznan ia . I  w  tej m ierze  
dość w sk a z a ć  na  u ch w alo n y  n a  u b ieg łe j 
se sy i p ro je k t u staw y , k tó re j n a jw ażn ie jszem  
postanow ien iem  je s t  now a o rg a n iz acy a  szko  
w y d z ia ło w y ch  m ęsk ich  i żeń sk ich , o d p o w ia­
d a ją c a  is to tn y m  po trzebom  k ra ju  i 8Z^ ł y  
i b ęd ąca  w yn ik iem  ty ch  za sad  i dążeń , k tó ­
rym  S ejm  p rzy  licznych  sp o so b n o ściach  d a ­
w ał w y raz .

Wykazy budżetowe z lat ostatnich wska­
zują także znaczny wzrost wydatków na 
cele ekonomiczne i gospodarcze kraju. Wy­
starczy podnieść, iż w ostatniem sześcio­
leciu wydatki na komunikacye wzrosły o 
534.813 złr., na budowle wodne i meliora- 
cye o 289.055 złr., na cele rolnictwa i gór­
nictwa o 272.605 złr. Szczególnie uwyda­
tnić należy akcyę, jaką podjął Sejm w kie­
runku popierania budowy kolei lokalnych, 
stwarzając w Wydziale krajowym biuro 
kolejowe i przeznaczając rocznie 300.000 
złr. na rzecz funduszu kolejowego. Tej po­
żytecznej akcyi dał praktyczny początek 
Sejm na ostatniej sesyi, upoważniając Wy­
dział krajowy do zapewnienia budowy ośmiu 
linij kolejowych, których powstanie jest ze 
względu na ogólne interesa kraju użyte- 
cznem i potrzebnem.

Ostatnia sesya sejmowa tak z powodu 
krótkości czasu, jak z powodu dłuższych 
przerw świątecznych, nie mogła się zazna­
czyć wybitniejszą pracą na polu ustawo- 
dawczem. Stanęła także temu do pewnego 
stopnia na przeszkodzie i ta okoliczność, 
iż była to sesya, zamykająca kadencyę sej­
mową, a doświadczenie uczy, iż posłowie 
tuż przed nowemi wyborami zwykli unikać 
wprowadzania na porządek dzienny kwestyj 
ogólniejszej natury, w których przeciwień­
stwa zdań zbyt wyraźnie mogłyby się za­
ostrzyć i wywołać burzliwe i drażliwe dys- 
kusye. Tem się może po części tłumaczy 
owa, rzec można, wszechstronna skłonność 
do zgodniejszego porozumienia, a nawet do 
wzajemnych ustępstw. Różnice stronnictw 
politycznych w żadnej kwestyi nie zaryso­
wały się wybitniej, a ta uwaga odnosi się 
także do grupy posłów ruskich. Pomijamy 
tu odosobnione i nietaktowne wystąpienie

p R o m ań czu k a  na  o s ta tn iem  p o sied zen iu  
se jm o w em , k tó re  sp o tk a ło  s ię  z ta k  z a ­
s łu żo n ą  i u p ra w n io n ą  o d p ra w ą , pom ijam y 
tru d n o śc i, ja k ie  sw ojem i c iąg łem i p o p ra w ­
kam i chc ie li s taw iać  dw aj p o sło w ie  ru sc y  
u ch w alen iu  p ew nych  zm ian  u s taw y  o n a d ­
zo rach  sz k o ln y c h , a le  n a to m ias t z calem  
zadow oleniem  m ożem y p o d n ieść  m iło śc ią  
k ra ju  i p o jednaw czym  duchem  p rz e ję te  g ło sy  
X  K o w a lsk ie g o  i p. B a rw iń sk ieg o . T a k ie  
g ło sy  z n a jd ą  zaw sze  p rzy ch y ln y  i szczery  
o d d źw ięk  w śró d  posłów  p o lsk ich  i p rz y ­
czy n ić  s ię  m o g ą do W zajem nego w y ro zu ­
m ien ia  i p o ro zu m ien ia , ta k ie  g ło sy  m o g ą 
p rzy n ieść  is to tn y  p o ży tek  p rzed ew szy stk iem  
sam ej n aro d o w o ści ru sk ie j, k tó re j ż ą d an ia  
S ejm  i w osta tn iem  sze śc io lec iu  w w ie lu  
k ie ru n k a c h  ży cz liw ie  ocen ił i w sze ro k ie j 
m ierze  u w zg lęd n ił.

Dodajmy do tego, że i p. Kramarczyk 
w imieniu posłów włościańskich w swej 
pożegnalnej przemowie z wielkim taktem 
i spokojem zwrócił się do Izby, dziękując 
jej za możliwe uwzględnienie życzeń wło­
ściańskich i zapewniając, że jeżeli nie 
wszystkie życzenia uwzględnionemi zostały, 
to włościanie z tego powodu nie czynią za­
żaleń — a będziemy mogli istotnie stwier­
dzić, że Sejm* rozszedł się w zupełnej zgo­
dzie i wyrazić nadzieję, ażeby to zgodne 
usposobienie znalazło swój wyraz także 
w kraju, aby ludzie mający wpływ i zna­
czenie we wszystkich obozach zachęcali do 
pracy wspólnej w imię dobra publicznego 
i harmonii społecznej, aby zasłaniali i ostrze­
gali społeczeństwo przed zgubnemi i szko- 
dliwemi prądami, aby mieli odwagę oby­
watelską odtrącać od siebie i od swoich 
współobywateli tych bezsumiennych agita­
torów, którzy w rozmaitej formie i przy 
rozmaitych sposobnościach sieją waśń i roz­
brat i podkopują zdrowe podstawy bytu 
społecznego.

Do walki stanowczej i bezwzględnej z ży 
wiołami złymi i szkodliwymi, powołani są 
wszyscy ludzie uczciwi i kraj miłujący, do 
jakichkolwiek należą warstw społecznych, 
stronnictw lub obozów politycznych. Ale 
jawnego potępiania i energicznego zwalcza­
nia złych i szkodliych żywiołów w życiu 
pubiicznem i społecznem, wymagać musimy 
przedewszystkiem od stronnictwa konserwa­
tywnego, a mianowicie od wszystkich jego 
odcieni czy grup. Wszelka w tej mierze 
bierność, wszelka pobłażliwość lttb wahanie 
się, byłyby smutnym objawem słabości i 
małoduszności, byłyby niegodne stronnictwa 
konserwatywnego i wprost sprzeczne z jego 
istotą i charakterem. Ze złem i szkodliwem, 
jakiekolwiek ono przybiera postacie lub po­
zory, kompromisów i ustępstw być nie może. 
Pocieszający to fakt, że właśnie u schyłku 
kadencyi sejmowej nastąpiło ściślejsze zbli­
żenie się do siebie wszystkich odcieni stron­
nictwa konserwatywnego, którego widomą 
głową w kraju jest sejmowa Unia konser­

watywna. Cieszymy się, że na bankiecie, 
danym na cześć czcigodnego prezesa Unii, 
J. E. Dra Dunajewskiego, zaznaczyło się 
wybitniej pewne zespolenie się t. z. stron­
nictwa krakowskiego z klubem autono- 
mistów, któremu przewodniczy światły i za­
służony poseł, Wojciech Dzieduszycki. On 
to w wymownych słowach nawoływał do 
skupienia s ię , do podania sobie rąk, aby 
odeprzeć i zwalczyć tych, którzy chcą zni­
szczyć ojców naszych świętą spuściznę i 
zniszczyć nasze nadzieje. A prezes Unii, 
jedna z chwał i ozdób naszego życia poli­
tycznego i parlamentarnego, rozwinął te 
przewodnie myśli i warunki zasadniczej po­
lityki konserwatywnej, które przyświecać 
winny wszystkim rzetelnie konserwatywnym 
ezynnnikom w kraju.

Tylko wyraźne poczucie i odczucie wspól­
nych zasad, zdoła podnieść wydatność prac 
publicznych i dlatego pragniemy, aby w no­
wym Sejmie właśnie na gruncie zasad ście­
śniły się jeszcze bardziej węzły między 
wszystkimi czynnikami zachowawczymi, bo 
to jedynie umożliwi i ułatwi przeprowadze­
nie donioślejszych reform, wskazanych od- 
dawna rzeczywistym interesem i potrzebami 
kraju, a do takich reform, zaliczamy w pierw­
szym rzędzie reformę gminną. Tylko szczere, 
zgodne i lojalne skupienie się około prze­
wodnich zasad, może dodać siły i hartu 
w walce z przeciwnikiem, a niemniej może 
się stać ożywczą pobudką do twórczej, do­
datniej pracy we wszystkich kierunkach 
życia publicznego.

II.
P. Weeber, jeden z przywódców Niemców mo­

rawskich, uczynił w Sejmie tego kraju wniosek 
obowiązkowego nauczania drugiego języka krajo­
wego w szkołach realnych. Dlaczego w realnych 
tylko? Przyczyną tego jest fakt, iż ustawodaw­
stwo w sprawach, dotyczących planu nauk w szko 
łach realnych należy do Sejmów! Sejm więc mo 
rawski musiał się z konieczności ograniczyć w swej 
reformie do szkół realnych, a  mógł co do gimna- 
zyów uchwalić tylko analogiczną do rządu cen­
tralnego rezolucyę.

Dokonał reformy — jak  wiemy — jednomy­
ślnie. Zarówno hr. Serenyi imieniem środka, jak  
pp. Fanderlik i Żaczek imieniem Czechów przy­
jęli z uznaniem wniosek liberalny. Jeśli w mowie 
ostatniego odezwał się ton pewnego rozdrażnienia 
i jeśli mówca ten uważał za stosowne przypom­
nieć przy tej sposobności stare petita czeskie co 
do techniki i uniwersytetu czeskiego dla Moraw, to 
było to zapewne reakcyą na niefortunne do wnio 
sku p. Weebera komentarze liberalnych pism wie 
deńskich, które po latach blisko 30 przypomniały 
sobie błąd, popełniony w roku 1867 i dziwaczne 
wysnuły wnioski: oto N . fr . Presse westchnęła 
w artykule swym ciężko na myśl, że gdyby nie 
popełniono wówczas tego błędu, żaden Czech nie 
mógłby się dziś wymawiać formalnie nieświadomą 
ścią języka niemieckiego (którym zresztą mówi), 
i żądać... czeskiego uniwersytetu 1 Westchnienie 
to, które dowodzi, jak  dalekim jest ten organ 
od politycznej sprawiedliwości nawet wówczas, 
gdy rzecz politycznie sprawiedliwą popiera.

Nie będziemy zastanawiać się dziś nad formal- 
nemi kwestyami jurydycznemi, wiążącemi się z u- 
chwałą morawskiego Sejmu, a więc z kwestyą,

czy i o ile uchwala ta sprzeciwia się artykułowi 
XIX ustawy zasadniczej, lub czy też artykuł ten 
odnosi się tylko do zakładów rządowych itp. Cho­
dziło nam tylko o zaznaczenie ciekawego objawu 
politycznego, który zresztą dostarczył w roku bie­
żącym tematu do dyskusyi i w Sejmie galicyj­
skim. Objaw ten sam widzieliśmy w roku 1894 
w Sejmie styryjskim, gdzie jednak nie wydał ou 
dotąd żadnych praktycznych wyników.

Usuwając wszelki sentymentalizm z rzędu po­
budek, kierujących w tym względzie Niemcami, 
którzy, jak  wiadomo, zużywają tyle sentymenta­
lizmu na użytek prywatny, że go w ich życiu pu­
biicznem zawsze braknie; przyznając więc, że ce­
lem ich jest po prostu lepsze uzbrojenie się do 
walki o byt narodowy ze Słowianami — musimy 
jednak stwierdzić, iż we wszystkich tych wnio­
skach widoczny jest postęp ku dobremu. Jest na­
przód pewne abdykowanie z owego monopolizo­
wania kultury, które w tak wysokim stopniu drażni 
inne narodowości i usposabia je nienawistnie ku 
Niemcom. Jest dalej pewna otwartość, która jest 
podwójnie pożądaną w państwie, gdzie szczep nie­
miecki zbyt długo walczył z innemi, środeczkami 
tego rodzaju, co schmerlingowska „geometrya" wy­
borcza, doprowadzona właśnie na Morawach do 
doskonałości. A zresztą w życiu pablicznem nie 
cel decyduje, lecz skutek: otóż łatwo być może, 
że gdzie jako cel zamierzono walkę na lepszą 
broń, jako skutek osiągnie się pokój. Koniecznem 
następstwem uczenia się drugiego języka krajo­
wego jest mimowolne zbliżenie się do drugiego 
szczepu, wzajemne zrozumienie się nie ligwisty- 
czne tylko, ale i polityczne.

Że zaś uchwała takie mogąca mieć znaczenie, 
dokonała się w Sejmie krajowym, to dla nas, ja ­
ko autonomistów, bardzo pocieszające, a dla wszy­
stkich pouczające. Pierworodny to błąd niedoszłej 
ugody czeskiej, która obaliła hr. Taaffe, bo do­
starczyła Młodoczechom platformy wyborczej, ob­
jaw ia się też przez refleks bardzo wyraźnie. Ro­
biono ją  bez Sejmu i po za Sejmem, choć była 
sprawą par excellence krajową. Dyskusya, którą 
w roku bieżącym, a więc wśród warunków dla 
ugody stokroć mniej korzystnych, stoczono w Sej­
mie czeskim nad kwestyą kuryj narodowych, dys- 
knsya, która na chwilę zapominać dozwalała o 
walce narodowościowej w Czechach •— wskazuje 
dobitnie, gdzie należało sprawę zacząć i prowa­
dzić bez względu na przypadkowy skład sejmu 
czeskiego.

W chwili, gdy te słowa piszemy, w sejmie sty­
ryjskim motywował p. Kienzl ową wojowniczy 
rezolucyę, którą posłowie yiemieccy zaproponowali 
sejmowi w sprawie gimnazyum cylejskiego. Dzi­
wne doprawdy zdarzenie losu. W jednym punk­
cie monarchii, w Bernie, Niemcy starają się usu­
nąć przyczynę tego, co w punkcie drugim, w Sty- 
ryi, wywołuje namiętne spory i waśnie. Bo mię­
dzy tamtą uchwałą a tą  rezolucyą, istnieje naj­
ściślejszy związek przyczynowy, przyczynowy i 
w tem słowa znaczeniu, że t a m zwalcza się 
przyczynę skutku, który t u dostarcza tematu do 
walki.

Jeśli w istocie polityka jest sz tik ą  przewidy­
wania skutków, to polityczny rozum polega na 
tem, aby w walce szukać przyczyn i na przyczy­
ny szukać rady. W alka z samemi tylko następ­
stwami jest walką marną i bezskuteczni T aką 
jest opozycya styryjskich Niemców przeciw gi­
mnazyum utrakwistycznemu w Cylei. Niech naro­
dowcy niemieccy zapytają się w tym względzie 
swych współplemieńców na Morawach.

Przegląd polityczny.
Korespondencya petersburska pomieszozona 

w Kreuzzeitung, a  pochodząca rzekomo z kół dy-
I

Z Akademii Francuskiej.

Mimo mnożących się wiecznie docinków, żartu­
jących nielitościwie z najwyższego umysłowego we 
Francyi dostojeństwa, nie rychło zatraci ono zna 
czenie pożądanego myta zasługi i zadatku nie­
śmiertelności. Ci naw et, co najzjadliwiej wystę­
pują przeciw uczonemu gronu, gotowi z czasem 
najusilniej w te zaklęte wdzierać się progi. Anatol 
F rance, w Ogrodzie E p iku ra , najsłabszym z do­
tychczasowych swych utworów, wspominając dzi­
kie plemiona, które niezdatnych już do pracy star­
ców zabijają, dodaje, iż u narodów cywilizowa­
nych nie potrzeba morderczych zamachów, bo na 
to wystarczają akadem ie; lecz kto w ie, czy kiedy 
i on sam nie zapuka do tych bram , które jeszcze 
mogą zawrzeć się przed autorem wyuzdanych po­
wieści, choć pięknością formy i stylu miałby zai­
ste prawo Zasiąść w św iątyni, strzegącej nieska­
zitelności mowy francuskiej.

Przykład Zoli może za ostrzeżenie posłużyć. Od 
1 maja 1890 r. piętnaście już razy z rzędu stawał 
on w zawody z przeróżnymi kandydatami, którzy 
dziś wszyscy zasiedli w gronie nieśmiertelnych. 
Dość przypomnieć, iż z kolei odnieśli zwycięstwo 
nad Zolą pp. Freycinet, Loti, Lavisse, Bornier, 
Thureau Dangin, Challemel -Lacour, Brunetióre, 
Hćrćdia, Sorel i Bourget. A nie sama surowość 
moralna o oporności Akademii rozstrzygnęła, pa- 
tryotyzm w równej bodaj mierze zawarł jej drzwi 
przed autorem Debacli i dworującym parze kró­
lewskiej w Rzymie Francuzem, w chwili znanego 
aresztowania kapitana Romani. Mimo^ też oporne 
stałości wieczystego kandydata do nieśmiertelno­
ści , powątpiewać już przychodzi, aby mu się kie­
dykolwiek udało przekroczyć za wysokie progi na 
nogi, kroczące przeważnie z upodobania w błocie 
ludzkiem.

Skład Akademii nie przestaje budzić zajęcia ca

ego świata, a choć Francya zatraciła polityczne 
swe znaczenie i przewagę, snać nie zstąpiła z prze­
wodniego stanowiska w dziedzinie myśli i pióra, 
tak jej uczeni i pisarze po dawnemu rej wiodą 
w dziedzinie ducha. Owszem, z pewnością dziś 
stanowi ona większą powagę aniżeli w początkach 
swych i zawiązku. Ciekawą jest historya każdego 
jojedynczego Akademii krzesła, ciekawszem nie 
raz zastępstwo i następstwo po sobie całkiem 
sprzecznych talentów i duchów.

Zestawienie pocztu nieśmiertelnych z przed dwu­
stu lat z obecnym ich składem, dziwne nasuwa 
porównania. Miejsce Racine’a zajmuje Loti, Bos- 
sueta Kamil Doucet, Flćchiera Coppó, Renaudota 
pierwszego Francyi dziennikarza Lavisse. Książę 
de Broglie zasiadł w krześle markiza Daugeau, 
kronikarza dworu Ludwika XIV; Vogttć, zastępuje 
Fenelona, Meilhac La Bruyóre’a, uczony Mezihres 
autora „Sinobrodego," „Kota w butach" i innych 
czarodziejskich baśni, Karola Perrault; ks. d’Au- 
diffret Pasquier prostaczka La Fontaine’a. Rzad­
kie bywają chwile zupełnego Akademii kompletu. 
Śmierć zbyt często rozrywa szeregi nieśmiertelnej 
czterdziestki, acz nie należy mniemać, iż wiek 
podeszły koniecznym ma być warunkiem przyję­
cia do Akademii. Wszakże jej benjamines, po- 
wieściopisarz Bourget, zaledwie liczy lat czter­
dzieści dwa. Nie doliczyli się pięćdziesiątki ani 
Loti, ani Brunetićre, ani Vogtić. Patryarchami 
Akademii są w tej chwili Legouvó i Doucet; 
pierwszy dobiegający końca dziewiątego już krzy­
żyka, podczas gdy drugi skończył lat ośmdzie 
siąt dwa.

Zestawienie imion akademików z przed dwustu 
lat wiedzie i do filozoficznych rozmyślań o zni 
komości wszystkich ludzkich rzeczy, nawet do 
czesnej nieśmiertelności i sławy. Ileż to nazwisk 
w roku 1694 głośnych, dziś dla nas pozostają 
czczem brzmieniem tylko, nie przynoszącem nam 
zgoła żadnego literackiego wspomnienia, ni wra­
żenia. Ale chyba nie czas się zagłębiać w prze­
szłości i snuć narzucające się jej doświadczenia

mi wywody, gdy najnowsze posiedzenie Akademii, 
przedłużeniem nad zwykłą miarę mów, powitalnej 
i wstępnej, aż nadto dostarczy wątku felietonowej 
pogadance. Było to święto historyi i Klio nad inne 
muzy przewodniczyła uroczystości z dnia 7 lutego 
b. r., gdy przypadło w udziale ks. de Broglie wi­
tać Alberta Sorela, a obaj mówcy na wyścigi sta­
rali się podać słuchaczom wizerunek i wierną 
charakterystykę Hipolita Taine’a.

Zaraz na wstępie Sorel nazywa Taine’a nie 
tyle jednym z wielkich umysłów lub talentów 
współczesnych, ile raczej „jednym z najpotężniej­
szych oryginałów wieku." Lubo systematyczny, 
aż do symetrycznośei w budowie pism swoich, 
ubował się on w świetnych skrajnościach i na­

miętnych obrazach. Najzgodniejszy z ludzi w po- 
tocznem życiu, twardym bywał i ciętym w dobo­
rze wyrazów, olśniewał, przygniatał, przewracał, 
uderzał. W ogólnem pojęciu świata przyjmował 
bezwzględny determinizm, w rządach ludzaich 
doszedł do uznania sprawiedliwości i wolności... 
Metoda jego daje miarę człowieka, którego była 
uosobieniem. Sam Taine zwykł był powtarzać, iż 
każdy gotów nadawać wiedzy kierunek i na­
wyknięcia własnego umysłu, a dodawał, iż kształt 
jego ducha zarówno był francuskim, ja k  łacińskim, 
skłonnością do klasyfikowania pojęć w regularne 
szyki, na wzór naturalistów.

Urodzony w r. 1828, wcześnie przez ojca za­
prawionym został w klasycznej Rzymian mowie. 
Tym sposobem budząca się myśl jego odrazn 
kształciła się na podobieństwo tego szlachetnego 
języka, w którym zawsze miał upatrywać żywą 
sztukę myślenia i pisania. Posiadłszy łacinę, na­
był niebawem i znajomość angielskiego języka i 
w Szekspirze objawił mu się ruchliwy i namiętny 
obraz świata tego, a  zarazem dusza angielska 
stała mu się jakoby drugą duszą. Jednocześnie 
w rodzinnych Ardennach otrzymywał owe pier 
wsze wrażenia, płynące z zetknięcia z przyrodą, 
które reszta życia uzupełnia, lecz rozwiać nie po­
trafi. Pobliskie lasy ukołysały jego młodość szme­

rem drzew i potoków leśnych, wtajemniczyły go 
w zagadki ducha starożytności i natury.

W roku 1848 wszedł do paryskiej szkoły nor 
malnej, znajdując zaraz u wstępu wszystkie pod­
niety żywego umysłu i gorących przyjaźni. Chwila 
to była przełomów, zarówno politycznych, jak du­
chowych i literackich. Rozczarowania Chateau- 
brianda i Byrona, stopniowaniem goryczy i zwąt- 
jienia wiodły do pessymizmu Stendhala i patolo­

gii moralnej Balzaca, który ani w człowieku, ani 
w ludzkości żadnego dobrego nie znajdował pier­
wiastku, choroby tylko i zarazy moralne studyując 
jako stan normalny społeczeństw i jednostek. Owi 
mistrzowie zwątpienia, obok zawalenia się dotych­
czasowych pojęć i tronów, strącili Taine’a w otchłań 
sceptycyzmu! Ale zupełny nihilizm duchowy nie 
mógł na długo mu starczyć. Spinoza zbudził 
w nim rodzaj ponurego kultu dla Bóstwa, zlewa­
jącego się z wszechświatem i dającego się geo 
metrycznem rozumowaniem udowodnić. Odtąd — 
mówi p. Sorel — innej prawdy nie upatrywał, 
jeno w ładzie powszechnym; szukać, zrozumieć, 
zastosować się do tego ładu, stało się dlań zada­
niem życia. .

W tem bo przekonaniu, pisał mając zaledwie 
lat dwadzieścia jeden, znaleźć można jedynie zu­
pełne zaspokojenie duszy, wykluczające wszelaką 
wątpliwość, a oblekające ducha, niby w spiżowe 
węzły. Owe pęta nie miały się dlań nigdy rozlu­
źnić — dodaje Sorel. „Zamknął się on w swej 
granitowej baszcie, zostawiając sobie ku niebu 
zaledwie ciasny i przysłonięty otw ór, do którego 
rzadko tylko się przybliżał, aby wyjątkowo chyba 
wejrzeć po za granice czasu i przestrzeni, w ową 
nieskończoność, przed którą umysł ludzki z s tra­
chem i podziwem się ugina. Spinoza go w ule­
głości wyćwiczył, Marek Aureli uczył cierpliwego 
poddania. Pisma rzymskiego cezara służyły mu za 
katechizm jedyny, w którym szukał lekarstwa na 
wszelakie ziemskie uciski, twierdząc, iż światłość 
wewnętrzna umysłu niesie z sobą rozpogodzenie 
serca..."

Takie pojęcia życiowe zwykły prowadzić do 
wyłącznego poświęcenia dni swoich nauce. Taine 
obrał ową drogę, postanowił badać historyę, ba­
dać duszę ludzkości w dziejach, oraz określić pra­
wa, rządzące odmianami świata doczesnego. Atoli 
nie rychło miał doczekać zupełnej swobody pracy. 
Zniechęcony gorzkim chlebem suplenta na prowin- 
cyi. ruszył do Paryża, jak tylu z jego rówieśni­
ków, bez innego środka utrzymania nad własny 
talent i pióro.

Przybył do stolicy w roku 1853 w chwili nad 
inne rodzajnej i bujnej. Dore wprowadził go w świat 
artystów, Woepke w arkana filologii wtajemniczył, 
książki i ludzie zarówno mu dopomagali w gro­
madzeniu materyałów późniejszych prac i badań. 
Zbierał świadectwa fachowe i osobiste przypo­
mnienia, szukał i zaskarbiał wrażenia, charakte­
rystyczne słowa wielkich ludzi, znaczące drobiazgi 
wielkich wypadków. Rychło wdarł się do redakcyj 
Debałów i Revue des deux mondes, zwiedził An­
glię, Włochy, Niderlandy, dobrał się wszędzie do 
archiwów uzupełniał muzea bibliotekami.

Niepodobna wyliczać za Sorelem wszystkich 
dzieł pracowitego i czynnego um ysłu, który pró­
buje nareszcie metodę, wyrobioną uprzedniemi 
8tudyami, zastosować do historyi literatury poszcze­
gólnego narodu, aby z niej plemienną wysnuć psy ­
chologię. Wybrał znaną sobie Anglię, aby na niej 
dokonać eksperymentu, opartego na następnych 
danych: że wszelkie ludzkie rzeczy, geniusz arty­
sty czyli też geniusz męża stanu, literatura poje­
dynczego narodu, czy onego instytncye, wszystko 
ma swe osobne warunki i wyniki. U człowieka, 
zarówno jak  u narodu, istnieć zwykła pewna skłon­
ność przewodnia, kierująca i pojęciami i czynami, 
a wypływająca z trzech pierwiastkowych czynni­
ków: plemienia, środowiska i chwili.

F..

(Ciąg dalszy nastąpi)•
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Ć/ZAS z Piątku 15 Lutego 1895.

sprawą^d^Jzej egzystencyi ^rójprzymierza^^becny I czyków^Chifoka fl^yla^orp^do^wa^wym knęł^sfę | tnre^i h”- ®** P7 dni,eŚ-ćb kuH  krajów alpejskich. U nas niema rozwiniętego prze-1 ul. Sienna, Starowiślna i Dietlów
stosunek Rosji do Niemiec i Anstryi jest zdaniem z portu i uciekła w kierunku T c 7 f u  A < W ł  zabezp!?czyć rolnika od mysłu, niema handlu, niema konsumenta, któfyby w I K a S i  z d o S S l * *  2

-  -  . ^ o  nie m a |T i n ,  Mae-Cure i Sehnell dostali się ^

archil. Powie kto może: i Zwierzyniecka aż d o ’walu fortyfife^’ ?'• V
mowy o ewentualnem stworzeniu politycznego so ldo korpusu jenerała Sune rozloioneeo^w 'oko/f I a W  i — uj o^i mamy uo waicze

jednego chińskieg
juszu, którego ostrze zwracałoby się przeciwko cach Ćzifu. S U a tT  J a p o ^  I P° datk° r g0i

i s r p  r jff i a  s is s ^ ’z ria ?

dostawy druków miejskich uchwaliła V
Izie miasta wninfllri? 1 ̂  nr^niiA A  P̂ eHlbyć i z trój przymierzem. Pokojowa polityka o b o -h a  dobre się rozpoczną, 

wiązywać będzie zawsze te mocarstwa, które do
niego należą; tem pomyślniejszy będzie stan rze-i Mnuł_ nnrk. „  . . . .
czy, im więcej mocarstw politykę tę zaakceptuje. I mowa p o s ła  MęCinskiegO

= 5 ?  j r j s ^ w i s s  i rr c‘t.Ł T żna-na wydatek tak znaczny? jak  mu podołał? T akS  U o w L v i  n i ” ' j aki °h r° ,niCy l ^  ^  wynikiem odbytych trzech l i c S l ®
pytanie postawić sobie musi przyszły statysta, Iipyiauie postawie sobie musi nrzvszłv statysta I Ni* o W .'riw .,.,. • W'*'J . |stawę druków miejskich; 2) gmina o d d l^ l^ i

Tak więc 'należy być przygotowańym~na~to“Jiż I R o s z o n a  w sejmie w dniu 4 b. m. p rzy  7no<y- r ^  ^ ied^  badaJ  b?dzie stosunki ekonomiczne i tak zbyt na mnie“ Lskawej W y so E T z b y "w tfc  h lc h ^ a w a r ty T ^ d e k la ra c 6’ 3'lett>i l%
pewnego dnia dowie się św iat, że trój przymierze \™ w aniu  k i o s k u  o zniienie kontyngentu ^  „  tylko pozwoIS 8<>b*  r a z J e s z c z e ^ p o ^ i ć S ’ uwa- f u t e g o b r  dekkr8Cyi ^  druki
należało do przeszłości, chociaż o jego rozwiąza- gruntowego. J 1 *!,®ki^^ość swoją wnet zaspokoi. Oto pó dzie dze i poparciu mój wniosek na który w zasadne*
- ------------------- ’ l°n  do hipotek krajowych, powiatowych i miejskich, I godzicie się wszyscy Panowie zasadzie

;arni f S

niu, tak samo jak  i o jego odnowieniu zresztą 
nikt nie słyszał.

Sprawa Izajasza Levaillanta, która dała w par
(Dokończenie).

Ł ‘  d.r”S “ E ’ s m t & a t  i ‘ " “ “ w
[kieszeń kraju, t  
[skarżyć, nie moż 
że płaci. A tymc: 
ciężary wzmogły 
z cenami, z konk

zen. A  rew elacją ..swoją wystąpił Andrienx" nie kiedy

W Jutrzejszym wieczorku Towarz**/

-  . - . ^ f t a a r j s i ś r i s r t !
wszyru rzędzie polityczny świat francuski. Wywo [że płaci. A tymczasem w ciągu  tego^ćzmsu l d e d v l ^ l s  d minister rolnietw j b) j  • D i D*y u« m ujcu, me

Itowych, dołączył, jako

skami przyjętej deklaracyi o tolerancyi religijnej kieszeń kraju, to niemowlę, 
i równouprawnieniu wyznań zaimuje dzisiaj w pier |skarżyć, nie może pytać, za 

rzędzie polityczny świat francuski. Wywo że płaci. A tymczasem w ciąi 
łynny Andrienx, były dyrektor policyi, a |c iężary  wzmogły się tak zna 
izy ambasador, dziś przedewszystkiem wielki z cenami, z konkurencya zau 
r nairóżnorodniejszych skandalów. Tvm ra J Oto kurscetel giełdy wiede

!ac>S swoją wystąpił Andrienx nie k ie d y  w roku  1880 p r z ec ię tn a  z te g o  ro k u  cen a  I k a z '  h in óteczn ep -n  «h7iW nio”7 “' ' '  ”‘v 1*““ “° 7 1  "  u ę ie g a u y i n a sze j , o Której u s iło w a n ia c h  s z c z e - 1 kalizow ał.

oskarżonych o podstępne bankructwo, fałszerstwo [ >,yta na 7 złr. 
i rozmaite oszustwa. Bracia Schwob byli z zawodu Ceny zatem spadły bardzo zi

w l e l k a T k a l e . ^ . o u b 'i c 2n? T  k* J «  " z “ " ^  *

-I  odział, p iI .o i.a ir  w ł„ o ,e h  i n f e ^ T r i T * '  ^
Inn'tpm1 81? lekceważyli sprawy, aby i lek kominowych; niebezpieczeństwo było «« 8iH

- |p  tem narzekać i biadać po czasie. Niech każdyIzagrażaiace sasiedniemn ommhoi.; ai,„j  P w%

, . . .  . ■ --------------  .płonące .
wy-i A delegacyi naszej, o której usiłowaniach szcze-1 kalizował.

 s
zajętą ścianę wyrąbał, przez co ogieft ̂

wielką skalę, obracali milionami
cznie pokazywdzili wieiiTprzemTsłowców^mierbzT '"p o c ie s tm a  * | .  T ak i“  t0 fedy sposobem sprostaliśm y tym  cię lg ratu lacye)
innymi także wielu swoich w s X y z n a w e b w S I « «  to P°* ^  ktdre “ ?  ^ s  potrzeby i okoU oW ici n l  L — i i

sposobem Pasteura(Huczne brawa i oklaski. Mówca otrzymuje liczne Śluby. W sobotę d. 16 bm. rano
innymi także wielu swoich współwyznawców. Kil- prawi bedzie kledvślen'ieV“ ” ..............  ~‘Y ~  ^  | T ^ T ’ T T  ““  p ur^ oy 1 0K01,czn°8ci na-

karną, domagając się przekazania sprawy sędziom I misivo?n>i O „ h ’* 6 P.a*rził ° a. rzeczy opty-1 Jeszcze wymowniejsze bez wątpienia będą daty 
przysięgłym , ^ 's t ą p i f  z l /e rg ie m  Oświadczeń I wielko rw la ti^ a  nmd°ba “ ° P°dm° ^  ?i§ ’A b° * h t  °8tatDicb, d« ^órych  naturSluie n il  ma je  ' 
przeciwko Levaillantowi. Levaillant zanim został w sposób dotychczas niebvwlłv“ aga *'* ‘ rośme ^statystycznych urzędowych. Więc ze

m m m m  i m  a .

w kościele w Izdebniku ślub Dra Antoniego *? 
syna pp. Fryderyków Zollów, z panną Oktawie!1 

jyek, córką p. Wilhelmy z Riegerów Pavek 1 
— W dniu 20 bm. o godz. 5 po połndnin 

błogosławiony zostanie w kościele w Kalwaryi z-  k 
małżeński pomiędzy p. Stanisławem Rozwado

wiek D ien ieżn ie  nie ^ i T ’ J" T :" I ' ?“l* * *«=c*yw iś c ie  oyia groźną, ale ta l Ale zawdzięczając uprzejmości iednea-n r finan l  ® 8, °,y r.ealneb profesorow ie gim nazynm  św . n ied zie lę  zaproszen ie  na raut do ks. SwiatoDelbn1
* W » «  "»»1 » .p « l» * o d n ic ,.  U i A . .  “ t o  r;°T- f - f r 1* . * " - ™  a > Ą IM . lU ryW kld . t - e r t ^ k i d ,  w W .r .,.w i, s d .i .  w .b i  ®

chwilę, ale rośnie j teeznego w trzech latach 1891 1892 i 1893 tylko l i  / 6 . . uPlectwa krakowskiego, jak młodzieży | wioieli towarzystwa warszawskiego, odśpiewa fea

. a a ę ; .      . I— ?D rocesów  z  r7pfin n  u  . i w juw iw  ±u,vti.\j\Aj asrow, 10 JUZ w  roku 1 8 9 1 1  Otóż w  ty c h  trzech fvlt«  ioe<,„k „ ^  Krakowskie Towarzystwo oświaty l u d o w e j ,  koncert p. Bandrowskiego na wtorek 19  bm

«t.jąojr «  . p d L  d i o a .  . » J.,t'a„P,“ ''oJtó’ K J  * * T  I * * / *  W ,“ S I P “ L .  , L ” l  H  K»'s°m B l.k .p .w i|g d l.» );„P ;.g .... bed.l.
ohiftw knmń»vi „ :„i.; A I ~~7---------• — uu — mimo wzrostu tamtejszej In I T  “"T“ ' .  , . irnzym e wyaział tego Towarzystwa przez swych de-l — W Kasynie DOWSzechnem bedzie miał „
nawel „ e p S n ’v f t  dotycbczaTs nie słyszam dnośc. -  z 67 milionów bnszli, którą to ilość wy P  Towarzystwie kredytowem ziem. 21469.500 legatów: X. Dra Józefa Pelczara, prezesa; E d w a r d a  botę dnia 16 b. m. p. Maurycy Sieber odczyt „ f
we7acye A n d H e u Ł  Ł  J amf g° LeVallIan‘a> re, wiezion° W r° ku 1880> zwi«k« ył 4  w roku 1 8 9 0 P  ®anaku kraJ ° 7 “  . ■ * • • ■ 12,698 150 ^ojnarowicza, wiceprezesa; Dra W. Dadkza, sekre- mat: .Historyi tańców- ( t r e ^  taniec f a E P j f
i W h  urzędników ^  je “ o” udWÓCi  Qa ^-O 00000  bu8Zli- Czyli w ciągu lat 10 prze P  f 88!e 08zcz«dn ^ c i  lwowskiej . . 4 , 5 0 1 2 1 1  tarza i 2 członków wydziału X. Dra Bukowskiego i oraz stosunek tańca do muzyki), poczem n a S

Bo.?a P I ja k  h d k
Razem 54,656.061 [Owiwszy w krótkich słowach działalność Towarzy-[o godz. 8 wieczór. Ceny wstępn zwyczajne

bi norowej ponieranego nr/c» miniairń™, Rn„ . I “  -  » Ł . Odtrącając, co sprawiedliwość każe — kwotę P Wa’ pr°!ił K8ięcia‘BiaknPa 0 dalsz4 życzliwość dla — Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krak
i Tbćveneta do tego ftopnia te  m fm o M  i S S l  P yW’0Azly do .E “™Py w roku 1872 tylko 394.000 21,562.574, którą dłużnicy zapłacili tytułem u r n o P * 7 !*twa’ 0 popier“”le. g°. i przyjęcie protekto- wie przeniósł kancelistę do prowadzenia ksiąg m  
rzyć ważną p o s a d f d v r e C a  ! v d l ? ' n .  7  »  ^  »D6»e|8klch, już w roku 1885 przywiozły rżenia długów dawniejszych, pozostaje jako < 1 rat“‘ K8iaie-R’"k"" *- — *-----------  '  — ---------— -------- —  -  K  mczvstv rai“ ' K8i.4?ę'Bi8knP odpowiedział, że uważa czytelnie | towych przy sądzie powiatowym w Mszanie

> I ludowe lako ważne lnfltvtllAVA nh n t ovirnlir 1n<łnm«! I .Tnlr̂ Ksi W o o v lio v n n  n « »  i __ dolnejrzyć ważna oosade dyrektora wvH.iai., =7 „ T  l i. f u6 ,o,0,łlcu. Juz w roau 1880 przywiozły rżenia a._D. ..  ,™J ™ ,P„ .v ,ia,ojaŁ urav8ly | ,  ,  . - - - . -------------------   .  r    ---------------- „ « « auie Q(
minalnych i amnestyjnych w ^ Y f n i s te r S  « ^ milionów cetnarów angielskich. A chociaż był przyrost długów kwota 33,093.487. To może zy lndowe Jakp w«żne instytucye obok szkoły Indowej, Jakóba Wasyliszyna na własną jego prośbę w 
wiedliwości Po wielkim akandnln H? spra- j o rok wyjątkowo straszny dla produkcyi enro wielel Idziemy w nieznaną nam przyszłość, mnie P  y młodzież, ukończywszy nanki w szkole, otrzy- rakterze kancelisty manipulacyjnego do Bochni ku
wymuszeń po sprawie o s z u s t  l ,  7  niemniej 1 dal8zy> P^eciętny wywóz się zdaje, że pod tym względem straszną i " mu,a w fiZvtń,ni W
w„i„: 8ZU8t.w przy zakładaniu |i systematyczny wzrost takowego daje dużo do |żuą, i gdybyśmy tak dalej postenowali. to „ ie .. .. .  ________  ______

1. wachmistrza 3 pnłkn ułanJi 
Samborze, kancelistą sądu potia.

nose Doncvi 1 iiP7eiwońń Z j a T J Z T T ,  I narov^ ane iel8fe,cłl. to w następntm dziesięciole | Dlatego sądzę, że po tych czarnych,' a  zastra I ze u‘aieS° Juz. °§oąe sntraganem we Lwowie, popie-1towego w Gorlicach,
przyczyniają się do spotęgowania tó  h f t  ł “ a °1  .1880.d° r- 1890 przeciętny roczny wy nzających datach i Cjfrach, które miałem zaszczyt ra- 0WarZJ,8tw0' 1 ie  obecnie> Jako Pasterz dyece- —  Widownią okropnego wypadku omal że a
atmosfery, od której F ran lv aT d   ̂ J T  ‘ zw,eksza si« J“ż do 17,674 000. Nie Wysokiej Izbie przytoczyć/w ezw anie do R z ą d u ,K ’’ *T *  ^  S°TąC° T WOjem 1 dziaJalnością To- stał się onegdaj teatr skarbkowski we Lwowie. J
mimo najenergiczniejszych usiłowań y -° S‘§ 2e? “a “a .tej jedneJ noweJ kon- ażeby w pierwszym rzędzie, niosąc pomoc zagro r .’ . °raz ? .oohot^ Przyjmuje protektorat, na drugmm z rzędu przedstawieniu Sudermanowskli,
uwolnić. się | kurencyi, przybyła wnet Argentyna, kraj, o któ żonemu rolnictwu, zniżył podatek gruntowy, jest ą BlskuP wP18ał 81S w P°czet członków To- Walki motyli, w trzecim akcie grająca role Elin

lrvm nikł nh^ho n.o i a----- ._i------- Li —  = . warzystwa z roczną wkładką 100 złr., którą za rokjpani Żelazowska, ubrana w kostyum rnotvli z pa!
eżanv dn rak dnnntan^i ^ożył. [i tiulu, tak nieostrożnie zbliżyła się do stołu m

„ . a™  I —  ----- -- ---------------- -------- —JY — a urzesyiam i „ . . , - -  Pozoatał odsłonięty od którym ustawiona była gorejąca świeca, że płomiet
przez młodego monarchę 7ńanr. n r7 m ń l-  g° P 6n yiy L “̂  yC bo kiedy wy nosił wówczas go na ręce naszej Szanownej Delegacyi w Ra czoraj Przez wlSk8zą część dnia dzisiejszego. O ile tej świecy zaczynał już lizać motyle skrzydełka za. 
sarza Mikołaja II  do d l n k n i  h .  ęe hylko iOO.OOO cetnarów metrycznych, to już w ro dzie państwa, która z rozumem politycznym, tak po Przez pozostawione części rusztowania ocenić go wieszone u ramion p. Ź., a nawet już poczęły nn.

Jd o p " k ? , i f " Ł S i a T ^ T J Z  P “ 18f  .  »  I 8 9 3  r. J ,« I0 .0 0 0  i W J.ria loS b i, broni . p r n i  p . » i » .  » i . . . p „ . c . . . , . b  w .. ,  .k .6  g ro ln . i .k i.rH , toj*. d . l i
adresu z/emstwn tWPrut ; orr„ w  f  . tre^m |cetnarów  metrycznych 1 [w ięc niewątpliw ie nie om ieszka ona zabrać sw e e o l*  ® f  ę ,a 1 niepospolitego talentu.|rzędów foteli i krzeseł w parterze ozwały sie shm
p r z y ło w y  wały się podobne m S e s S v e ^ 'R ?  Aby 8if  nie f 0z8zerzać w nieskończoność, po- poważnego głosu i być naszym energicznym  rze ‘h ? ° k m PrzedewszyBtkiem grupy dolne, z k tó -żone głosy publiczności: „Palą się skrzydłal-. Pb 
wmeż studenci raosk iew k ieeo  uniwersvtPtn mijaiU Cy. ’y  także bardzo P°w ażne wzrostu w y czmkiem w tej sprawie. Pam iętam , że przed laty [y! . T za e . prześliczne, i wątpimy, aby mień!- itp. Pani Ż. szybkim ruchem odsunęła się0J
wnieść czv naw et wni«iii * er8^ tetu chcieli J wozu z A ustralii i Rosyi —  nadm ienię ty lko , że | kilkunastu, kiedyśm y to jeszcze byli w m niejszo-1 - ^ mDy rze z P0,ski mógł coś podobnie Jstołu i to ją uratowało. Gdyby jeszcze chwile bom

z 1 ' , S . 4“ r i . : , “ j t * f f 7 Ł Ł  z cza* aI  k U ik»lei u k  4ci .w li“t o  " ie  I S j  »° fi5 r °  ,' r toweJ: *N* b ,“ w

źe studenci tE o sk iew sc j'p S d a jrc a lto w fta^ “o r a ’ l l b ’ przń 4ć m “ ‘ tok4e »P»^kn w cenie, bo p o w an ia  s i ,  stronnictw jest in n j i S c i j m j ^ o  3 , * “'  o * ó  ' f ' ?  ‘  - 0 ” k™Łl‘l Z Poznania d»n«sz,t Maciej br. M ie l i ,a j
nizacyę na wzór niemfeekich kornoTaXi i s» n l  I °lbrzymie 8‘ePy» buJn^ pokryte trawą, będą w sta | większości, szanowna Delegacyaf znając stan fi L  l i r l  w !!J hT / eL 6Poezy? Prẑ t u m a  muza h y n  hr Karola, właściciela Chobienic, w W. Księ-
dzieleni na związki według eubemii DpIpuo If16 wypa krocie sztuk bydła i rzucać je  najnansow y i położenie w kraju, wymowny głos sw ójIdrinw w  T  _reJ_śPlew wsłuchane jest malejstwie Poznańsfeiem i dóbr Kazimierskich, w Króle- 
-  —  “  ^  Wed,Ug. gab- B- delegaci targ europejski o wiek, tanięj, _ niżeli _ my,, sztu |w  tej Ip ra lie  podniesie . { ’z ^ ą °  T O  £ £  ™

, —. * —“  "w‘w;,w ■ uęujju uaieKu za JCjuropą
, - , -- zakazuje tworzenia nowych | dalekiego transportu, to nas ochroni1

Miasto Wei-Hai0W eM  wszvstk' l d  j tak nie jest. Zachodzi tu dziwny fenomen.

r s £ A £  v ' k t  w t ,  L ° :: w g„ Pi.  „ ,.propor , le „  n i „ , - - W ł S - 3

z bolcu od strony kościoła św Woicicphi u I oF^lniA tvni i f i> « zdrdgjo

zaciętszy i skuteczniej- orzewóz 1 0  . 1. J -  Dez zw,*?k8zenia się ciężarów naszych Ismatvzmem twarzv o czole w tvł 1 w ..całem teg0s 7 S f ^ A « b l , eM  Ptccwds 1 0 'c ę tn J d w  m e . , ,2 n “ h P“b° t r ^ l T
ta/ Q IO ft \7 3 A I A 1t  i ł  i*« ̂ 11 m „a S- 1 alien-W an, a flota ich J am erykańskich do Anglii kosztował 22—28 m a-[dem  stopy podatkowej od d o c ' h o d ^ ^ ^ T ^ f i l " I 1 palc<5w* *ąjlepiej « “»i, j a k k eban czarnymi i z czarnemi ognistemi

iec, oczyma. Ubranie zawsze według najświeższej mody 
na-[i wytworne maniery nadawały mu pozór światowca,

, ;vf.v TOB7 vutt,:« o „ , ; r  1 " “ : “ “ *v“  R^uuib.tjrą o.v pouwoua, a  cena irans-1 Krajach europejskich. Czas na  to wobec crożnveh I 7 1 na- a powierzchowne wprawdzie, lecz wszechstronne wy-
adnfirała 1 n» w a  1 ? spadła na trzecią część dawnych kosztów, okoliczności, o których wspom niałem • wobec E I S T ^ i p L  »  P.rzedA8tawia 81§ W1̂ k z boku kształcenie i wrodzony dowcip, czyniły go przyje-
t Lin-Knnn-Tao r.afr»»' “Lek„7ZySt0iu j 1 la ™lnika europejskiego' że p. minister° skarbu Pr7edst“ wTam“  k a d z ie  S I  “! ^ 8Ż.ni!j8Zy zarzut nawet P ó ź n y m  w towarz^stwfe. —  d S ’

r f 1r ” 7  JS W  raMi-ss-JS- pt r -  * ^ i^ r —  —  ̂
wysiłai przeciwko flocie szystkie swoje [portu spadła na trzecia cześć dawnvrh irnavfAm I ,.tn i:. .n ni . i  .. i. . a_.._u ___

. „ « A i^unuiKuw „ozmg-juen" 1 od 60—65 marek, w r 1
9Szeng-Juen, tudzież z kilkunastu łodzi torpedo marek, w 1885 r  1 7 — 3 0  marek ’ w 1892
aWS y m bL \ r l f v , Pv T £  nZdyj : ' 8Pą ^ 4 ^  1 2 -1 9  m a ^ Ł  w ! tJ L  samym w’ięc sz T n y m  
nami trd » lż  g podlwodnemi mi J wzroście, w jakim  tam zwiększała się produkeya
japońskie nie m L lv  n t ! !  Pm szkodami; okr? ty jtu  w takim samym stosunku taniał transport. ’ 
Komendantem i j ? pr.zedI ze6' I Tymczasem u nas za 10 cetnr. metr. z Tarno-
któremu dooonia/rjił - y M ni' T *Dg .|p o la  do Krakowa naturalnie w ładunku całowago-
S S T  H Z S ł  P '“ i ®« w * ,  ~  Lw ow . do W iednia
! ^ f e : PUAk™ k . aehee11̂  Niemiec w służbie 115 złr. 90 cent, z Krakowa do W ied n ia '9 7 ^

, czyli że ze Lwowa do Wiednia kosztuje 
t przeszło 3 razy tyle, ile z Ameryki do 
i przeszło dwa razy tyle, ile z Bombay do 
SVięe bez obawy, aby być posądzonym

. , - - . 1--- r -------twierdzić można, że stosunki są gro
nrzeszkodv i 7 hli*iiw a torped,owe ominęły żne, straszna katastrofa zdaje się wisieć nad roi-

Haf-Wet Podmeważ ̂ ate^ve ' 11 Cent’ czyli że’ ze Lwowa d« Wiednia kos'zt'uje

admirał l t “ “s t a S  S t  z ^ o m t y  Z

tr tE tź  Stif isr 7  » p - « 8,d r « w i ,, 7 d z i fs„a:"Ł s j ą t :o 1 o lutego. Lekkie łodzie torpedowe om nełv *n« e tr a J L   1 6 V

Również w«7 vaibiA t Z ■— “v v  *«u uauuiu powoauje straty ekonomiczne
w stały albo zatonione Iflbn H ” 6 JaP ^ ak>e i pewną część ludności doprowadzi do biedy łnb
Ponieważ jednak po utracie trzech7 la^^ekszyćłi f f f i n * 0 kryzy.8 . ro,ni“ a. zwłaszcza w państwie 
statków Chiń/»7vev mn.V«is największych 1 kraju przeważnie rolniczym, do nieobliczalnych
DKeto m arvbarze iaD,ińsl>7 wvl APrZ*r <>&oi? |  prowadai* a ,» .i r e m lu ld . ,  do 8tr , ,z a jo b  A tr z a

wiekszacztśe obwam *ań fo™ J 7 -  ■ y l ^  a,ea‘ natury- Dlatego czuwać nad tem, zapobiegać złe-
Okret chiń i S  ° statDI m°> nżyć energicznych środków chodaż częśeio-
Okręt cbiń . t  „Ting-Juen został zatopwny strza- łw ego ratunku, jest obowiązkiem rządu i zbiorowej

zrobić można, że figura wieszcza jest pomyślana należy, iż sprytny ten i elegancki szalbierz władał
jakby się na nią miało patrzeć nie tak bardzo wybornie kilkoma językami. Nic dziwneeo nrzeto
1 1 zbliska. Na pierwszą tę słabą stronę rada ie umiał się wcisnąć w najlepsze towarzystwa gdzie 

obniżyć cokolwiek piedestał. Lecz wtedy w mężczyznach zyskiwał przyjaciół, u kobiet zaś
y grubość i względy, które często prowadziły d ’

tych granic zmżenia/ Ja 'jednak tej tvmcżaso7ośd I L“7  * T  Z T Z T ’ T**™ ™  “"p,®ro w. znacznej od- łosnych z pięknym cudzoziemcem. _ v„OJ JUUCU1,
h ird 7.n Kni„ w .,! ;.i!  0 A.®J.. tymcza80.W0^cl I egłości. Także rażą nas cytaty 1 napisy wyryte na potrafił on zawrócić ostatniemi czasy g ło le  19 letdd

kamieniu literami brzydkiemi, a całkiem zbyteczne. | córki pewnego wiedeńskiego milionera izraelity »
roi’ rAnrnAAnoż.!. , 1 y 1

mi*
Między innemi

Sam minister więc przewiduje niejako możność jeszcze  ̂ bardsiei wnadać ' bedzie V 7 . „  “  J  ?  1  y * w«  przyjaciół, u kobiet
zniżenia kontygentu, tylko na teraz nie n7 nai>7a l aa -i - j  . y grubość i |  względy, które często prowadziły do awanturek
tjch  granie n n £ “ . ' j . Ł *  d»P” » •  — «H o a - |lo . . j .h  .  p iskn,n, ond„zien,/.n,. SSTt
bardzo się boję. Wolałbym, żeby to, co się ma

P. minister karbn „Inecal, Se k ie V n r a r k t o w .^  ,T 7 „ .7 Pt!  „ I(T ' 0" w a  w.*p' * ' “  Pr‘? « ! “ P»” »ik* P™t» brakowelo jni niewiele, .  PepikoVm  etenglb,

r ^ p f f in n t ^ r e  “ P™ ‘ r  S

nłm„    1 7/1 - a. a . . 7. J J y  °  _war I In ttyaę i miłość. Sprawozdanie z nrzedstawienia. I dżina milinnftpa hvło   9 źe  ro-

lady Milford i Wurma. Całość przedsta- [ posażnei jedynaczki, które! n,na,i  t - _ j

Sprawozdanie z przedstawienia, dżina milionera była bardzo surową na punkcie 
ię dość długo, odkładamy na pó religii i związanych z nią rytuałów, ale narzeczony

lAnłwl 1A !*/. Am Ol.nnLL. *   1 _ 1 .N 1 W rn I l|. w _, p. T rap-1 Tak tedy ws 
lek Kolb,[i dla nikogo u 
liwie wy-j występuje w ri
przedsta- posażnej jedynaczki, której odtąd towarzyszył! nad- 

a i • I skakiwał stale na wieczorach towarzyskich rnrze-
Dlntego nie r .d i,,m  rneen, tej odklndad w j . j |d , .7 i»  S w l " ““™ S . ^  b j " ^ ’ i“ k —  -  ‘ Ł P' ’" T *

' s : i v 1p ^ r r r a. L e t r , ‘ ” \  ^wysoko obliczony w stosulku do nnych prô  ̂ skiego l w L 2  ^ t r a l ! ^  ^  .^ .^ P o l ic y s ,  jako naczelnik tajnej
wiucyi. y Pr° {Krakow’s ^ nrzedłużeń^ m.ędzynarodowej szajki złodziei, specyalistów od wła-

kiie przeczę, ale enajdnjs , i .  na.ee ato ..nk i 5 ? tjb n d e w iS  f  t  ̂ raŁh w t o k Z w S  Z J T  ~  S ™ “  ” W<<
rolaioze aa . na ,<*, nie „  lep.ee od .toenakdw lj.k  . . ) k r « » , „  eea.ie n „ ^ j v .  UnSei 1) C n S ‘ I S K  P “ “

inspektorów podatkowych i wogóle na władze padły role
fiskalne i wierzmy, że tak się stanie. (Brawa i wienia była staranna, 
wesołość). 1 - J

Dlatego
załatwieniu. Czytałem, że w krajach alpejsk ich[tr



CZA8 * Piątku 15 Lutego 1895.

Ruch artystyczny i umysłowy

T B U M H I A K I C Z H B .
W łssdleń  14 lutego. 2 g. 30 min. po południu,

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
M ichał Chyliński.

płacę, ż§daj§
Kup* giełdy wiedeńskie]. ałr, ct,

W te d t tń  13 lutego.

R m ty
4*/„ %  papierowa . . . .  , • 102 15 102 35
4!/.. % srebrna.......................  102 10102 3o
47. złota austryacka . . . .  126 30 126 f>f!
57. papierowa a u s t r y a c k a ------
47, złota węgierska . . . . .  324 86126 06 
67. papierowa węgierska . . , ------ ---------

Obligacye
57, indemnizaoyjne galicyjskie . ---------------
47, b węgierskie . 88 10 99 —
47.7, pożyczki krajowej g&lie. „ 101 — -------

n .  » . 98 - -------
47, propinącyjne galicyjskie. . 97 70 98 70

Listy zastaume i  dłużna.
B J ,  dł. pi austr. Tow. kred. 1880 118 — — — 
4% „ , B .  .  . 1889 118 76119 60
57, zast. gal. Ban. hip. z 107, pr. U0 26 111 —
S% „ » » .  .  • . . .  101 60 -  -
f;/.7 . f i „ B „ . . . .  100 -1 0 1  -
47, zast. gal. Tow. kr. ziem. 411. 98 50 ------
47.7, n * f t  T> „ . . .  98 60 --------
47, n n n b r 56 i. 98 60 99
47.7, zast. gal- banku kraj. . . 101 — 101 80 
4% sustro-węg. banku . . . .  100 — 100 80 
47, dłużne prero. wąg. br.nk. hip. 1134 50 185 60

S e n n i k  
Iwewskiej izby handlowej.

Ł w 4 w  10 lutego,

Akcye g&L banku hipotecznego 
67, listy banku hipotecznego . 
57, n n hiPot- Z 107,
4 7 j V ,  i t  rt n  .  .  .  .
47.7, listy galic. banku kraj. . 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
47.7, r i> n n s • • 
47, # » n , n ji 561.
Galio, obligacye mdemmzacyjne

* „ propinaoyjne .
47.7, oblig. pożyczki kraj. gal.

tC^FS w a lu t  
1 I k a r ó w  w arteteiow yeh. Priorytety

47, kolei północnej Ferdynanda
47, „ Koszyce-Bogumin . .
47, „ Lwów-Czem. opodat.
47, .  _  » . nie°P°d-8% * południowej . . . .
47, » węgiersko-galicyjskiej

Mara giełdy warszawskiej,



CZAS £ Piątku 15 Lutego 1895.

Kazania pasyjne
rozmaitych autorów, w wielkim wy­
borze, posiada na składzie i przesyła 

na żądanie do w yboru

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr W ład. Miłkowskiego

w  K r a k o w ie . ( ^ 3 2

Wiertacz i górnik i doświadczeniem^—
obznajomiony dokładnie ze wszjBtkiemi syste­
mami wiercenia, a w szczególności z systemem 
kanadyjskim, z chlnbnemi świadectwami, poszu­
kuje wierceń akordowych za naftą, woskiem itp. 
1ud_ przejm ie posadę kierownika w kkszej lub 
mniejszej kopalni. — Łaskaw e zgłoszenia pod 
adresem: O l a  ( a d r n i h a ,  L w ó w ,  Podzam 
cze poste restante. (401)

DO SPRZEDANIA
jest n ow y garn itu r  m ebli 
sa lon ow ych  z porfyeranu  
i  firan k am i do sprzedania przy 
uł. S t a r o w i ś l n e j  Nr. 1, II. piętro 

(399-1 5)

R E S T A U R A C Y A

Aleksandra
(HOTEL SASKI). JP . v234-l-)

Menu.
Piątek. Śniadanie za 1 zła.

Barszcz. Bulion Ja jk a  sur le p ia t aux jambon 
Majonez z pulardy. Sandacz po polsku Patć de 
fois gras de Strasburg. Rosbeuf a 1’Anglaise 
T ourne-D os z szampionami. Ragout baranie. 
Carró cielęce au ju s  ze szpinakiem. Kalafiory 
po polsku. Pularda a la Chipolats. Ser. Kawa. 

Holscva za 1 zła. Chaufroix z kwiczołów. 
Galantyna z kapłona. Majonez z homara. Rosbeut 
i szynka na zimno, sos tartare. F ilet a  la  Bor- 
delaise. Quasi cielęce a la Nivernaise. Sandacz 
& la provenęale. Makaron po włosku Kapusta 

brukselska. Kwiczoły. Sór. Kawa.

(Prz druk nie będzie płacouj)_____

OBWIESZCZENIE.
Wiosenny jarmark na konie

w Krakowie.
W  dniu 10 maroa l s9 i  r. rozpocznie się 

w Krakowie jesienny pięciodniowy ja r ­
mark na kouie szlachetne, gospodarskie 
i wł ściańskie.

Jarm ark na konie szlaohetne odbywać 
się będzie w krytej ą ,eźużal.i pod Kapu- 
cjnam i i ns placu, a «.<> ie znaj ą  umiesz­
czenie w te że ujeżdżalni, tudzież w staj 
niach prywatnych, domaca zajezdnych r ho­
telach.

Duia 12go marca 1895 r. (we wtorek) 
odbę izie się gid* n> jarm ark  na konie wło­
ściańskie na plaou „G oble“. ( 63 1 2)

Magistrat stoł. kroi. m. Krakowa
dnia 8 lu ego 1895 r.

Ukończony medyk,
który  uczył chłopców i panienki w pierwszorzęd 
n jch  domach arystokratycznych, przyjmie obo 
wiązki guwernera w mieście lub na wsi. Adres 
•>. M. J. 80 poste rest. Kraków. (378-2-7)

W ogrodzie Strzeleckim
w Krakowie — jest r e s ta u r a c ja  do 
w y d zierża w ien ia . — l)w ie  parcele  
budow lane przy nl. Rakowieckiej za 
ogrodem Strzeleckim są do sp rzed an ia . 
Bliższych wiadomości udzieli Dr. Rajdu- 
kiewicz przy nl. S ł a w k o w s k i e j  L. 10. 

,391-2-3)

T U T K I
h ig ien iczn e , n iek le jo n e , niebywa 
lej dotąd dobroci, odznaczone 2 medalami 

na wystawie krajowej, poleca
FABRYKA 

S. W. Niemojowskiego
w e L w ow ie u l. Skarbków  ik a  I d  
i  filia  oraz handel g a la u tery ju y  

w K ra k o w ie , S u k ien n ice  3S.
100 sztok od 12 et. począwszy. 5000 sztok 

wysyła się opłatnie. (170-14-27)

HANDEL WIN pod firmą
JE. G o lu b o f ic h

w Sussak pod Fiume,
poleca Szanownej Publiczności swojo z n a k o  
u i i i e  w i n a  I n r j a i i a h t e  i  d a l m a t y ń i h i e
czerwone i białe — prawdziwy naturalny
produkt — z uznanych i najlepszych miejsc 
produkcyjnych powyższych krajów. — W ysyłka 
w większych partyach, tudzież w ilości od 30 

litrów wzwyż.
W ysyłka za zaliczką z opłatną odstawą na 

dworzec kolei Fiume. — Próbki win w ysyła na 
żądanie. (221-8-20)

Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889.

SUCHARD
NEIWEIÓuweiz).

L E I C H T L O S L I C H E R  CACAO
" A U s g i e b i c j  ■ 1 K°  = 2 0 0  TASSEN • N a ł n - K a f t  ■

(2748-13-)

H a n f e  b e  Im  S c h m l e d  u .  n l c l i t  b r i m  S c h m l e d e l l  pow iada stare przysłowie, które 
iłnsznie mogę zastosować do mi go zakładu, gdyż wskut. k  zakupna za gotów kę olbrzymich 
zapasów towarów i tan i-h  kosztów, aogę też tanio sprzedawać. Próbki dla pryw atnych darmo I 

i opłatnie, obszerne zbiory prób dla krawców na koszt. i,
Mfltfirvp na l i h m n i r l  P ernwien i dosking dla W iel. Duchowieństwa, materye wedle f 
■ u n i c i  J  I I R  U U I a i n a .  przepisu na mundury dla c. k. urzędników także dla weteranów, I  
straży ogniowej, gimnastyków, liheryj, sukna na bilard i stoliki do gry, nakrycia na powozy, pakłaki,'  
także nieprzemakalne, na ubrania mysliw., materye do prania, pledy podróżne od 4—14 złr. i t. p.! 
Dodatki dla krawców (podszewki, guziki, igły, nici i t. p.) Tani, rzetelny, trwały, ozysto wełniany 

towar sukienny, a  nie tanie łachy, które nie w artają praoy krawca, poleca
J a n  S t i k a r o f s l t y  w B e r n i e  r n o r a w ,  (Manchester Austryi).

Największy skład fabr. sukna wartości */> mil. złr. Rozsyłka tylko za zaliczkę. 
O s t r z e ż e n i e  prz d «ge itansi i domokrążcami sprzedającym i lichy tow ar pod nazwą towaru 
Stikarotskiego. Takim ludziom pod żadnym warunkiem nie sprzedaję towaru. (299-1 24)

FRYOERYK HESSING,
w łaściciel Tdyrekior ortop ed yczn ego  z a k ła d u  le c z n ic z e g o

w G d g g l n g c n  pod Augsburgiem,
jest od 16 do 19 b. m. (421-1-2)

w  W iedniu, w hotelu  B r is to l ,
od godziny 11 obecnym celem udzielenia porady lekarskiej.

Zaproszenie do przedpłaty.
Zapraszamy niniejszem najuprzejmiej interesowanych targu 

efektów do przedpłaty na

Moniteur Autrichien
(wydanie niemieckie i francuskie) czasopismo finansowe 

i obfity donosiciel wylosowań.
17 rocznik, abonament roczny Z złr.

IM F Wychodzi zawsze 2 i 16 każdego miesiąca, 
ADMINISTRACYA

Moniteur Autrichien (wydanie niemieckie)
w  W ied n iu , IV ., F avoriten str . 27.

Na zapytania treści finansowej udziela także nieabonentom 
chętnie opłatne i fachowe odpowiedzi —  i wysyła darmo 

numera okazowe.

n o n  B iim o w T  i
L. Riedling & Co. W Wiedniu, I., FavoHtenst

załatw ia następne transakcye-

kopno i
m teresa bankowe: Ł i S T " 1' '  ,r‘ *  
rachunki bieżące.

setkowej Banku austr.-w ęgier.; sto. I
n n p rh n w an ip  W szelkie walory zakupione za naszem na- * 
jłl luullUlłlUIIO. mogą u nas zostać w przechowaniu a ink

udzielamy

L. RIEDLING & Co., dom bankowy i wymian* H
wydawcy t  właściciele „ m o n i t e u r  Aut r i  *’

w Wiedniu, IV., Favoritenstrasse Sł* *e,
--------------------Adres depesz: Riedlingbank, Wien.

"UiUimi

Machiny 
do wyrobu cegieł
według najlepiej uznanych systemów, tudzież zupełne 
urządzenia cegielń, fabryk szamotowych, fa­
bryk dachówek falcomanych, fabryk rur 
({-11 niauycii, fabryk cementowych, fabryk 

gipsu, dostarcza jak o  długoletnią szczególność

LOUIS JAGER,
fabryka m achin  ceg ie ln ianych  

Koln - iEhrenfeld.
Cenniki i kosztorysy darmo.

Najlepsze polecenia. W ykonane zakłady można obej­
rzeć w ruchu. (300-1 3)

Do nabycia w każdej księgarni.

Zbaw enie zapewnione przez nabożeństwo do Maryi
czyli Devotus M arias nunquam peribit, 
dowody i przykłady tłom. z francuskiego 

przez autora „Anioła Eucharystyi.“ 
Cena 4 0  cent., z przesyłką 4 3  cent. 

NAK ŁAD K SIĘ G A R N I
Spółki Wydawniczej Polskiej

w  K rak ow ie . (228-8-10)

Rządca dóbr, SigE
tycznie wykształcony, z chlubnemi świadectwami, 
mogący złożyć kaucyę, poszukuje posady. — Ł a­
skawe zgłoszenia 8—y Pawełcze poste rest. 
Stanisławów. (395 2-3)

Wlikida,
specyalista fryzyer damski,

uczeń Ardelianiego. 
Zamówienia przyjmuje Salon fryzyerski 

przy p l a c u  M a r y a c k i m .  (398-2-10)

OO

Senzacyjny najnowszy wynalazek!
Pneumatyczna ręczna maszyna do prania

^ u n r D i r v E ] ^
P aten t austryacki 1. 2034, patent węgierski 1. 1046.

C ena z łr . 3*50.
(Za nadesłaniem złr. 3-90 dostarcza się takow ą do każdej stacyi pocztowej

opłaconą). (2981-19-30)
Ten aparat czyści bieliznę w najkrótszym czasie lekko, 

w sposób zupełnie tejże nieszkodzący, o czem naocznie się prze­
konać można przy publicznych praniach próbnych, które się od­
bywają 3 razy w tygodniu, a mianowicie: w poniedziałki, środy 
i soboty od godz. 10— 12 przed południem, w składzie maszyn 
i przyborów technicznych F . L o r d a  w K r a k o w ie , ulica 
Grodzka L. 43, gdzie się też znajduje główny skład tych maszyn.

WSZYSTKIE UROCZYSTOŚCI 
całego roku

napisał

Ks. Arcybiskup 
I S A A K  I S A K O W I C Z .

WYDANIE DRUGIE POMNOŻONE.
Str. 389. (174-3-3)

€ D o x i . s a .  3  z t i * .
NABYĆ MOŻNA 

I w  d ru k arn i W. B o n ie c k ie g o ,
Lwów, ul. Kopernika 7.

Stary Cognac
z wina własnego chowu, dostarcza od naj- J2 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. S  
albo 2 litry  za 8 złr., młody 2 litry  4 złr. *2 - 
80 cent. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek fiolitsch przy Gonobltz w Styryi.

Embryologia
kawe objaśnienia i cenne rady dla 
Poleca księgarnia Altenberga Wn » Or0i|. 
Cena 50 ct. Recepis 15 ct.

Frou-Frou i B0»
Marechal Royal, pół kilo złr. 1-20,

4 . N o w iń sk i, u l. B rackak
*• i1

Do umieszczenia zara?
1) Nauczycielka Francuzka z 1
2) Nauczycielka Angielka
Francuzka z angielskim, 4) NTauca

 ----— BWF*/> V -"kilku k
czycleli Polaków, 8 . Bony Polki i ^ 
z uzdolnieniem froeblowskim i krawiecoz. 
Wiadomość w Biurze Ludmiły z 
sklch Skowrońskiej w K ra k o w i^  
nl. K r u p n i c z e j  pod L. 3.

Z drój A rcyhstęźnc j S tefan ii 2drij SZCZaWiOWV OllOll KarllMl 
S n c z a w a  Woda stołowa -  Woda lecznicza.T /n  A l  f IT! ATTITl General, zastępstwo dla Galicyi i BukowinyU KB | | \ l |  11 IKliSK Mendrochowlcz i Schenker

I t  fl 1 1  B i l l  I  B B  B I  R B  ' W® L w o w ie ,  ul. Sykstnska 1. S S .

Ill V/A11 Główny skład w Krakowie
uznana za najlepszą i naturalną. J .  Hanaka, Mag. Farm acyi, ul. Szewska 5.

(153-12-62)

(14 obrazów)
i J r

L. LUSEkA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający środekj/ ^  
na odgniotki, odparzenia, t. z. 
twardą skórą na podeszwach ,
i pięta, h , na brodawki i '  Kr 
wszelkie inne twarde jr &  S  Liczne

narosła skórne. SSX ? .o S  podzięko- 
Skutek por?c z o n y .^ ^ ^ jS  wania są  do

Do nabycia ‘v A
w aptekach,
(87-135) w

A4
bok

p is ;

przejrzenia 
w głów. składzie 

rozsylkowym:
,. Schwenk’s Apołh.

J H e l ó l l n g - W l e n .
Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 

opis użycia i każdy plaster ma o- 
umieszczony znak ochion. i pod- 

dlatego należy na nie uważać i nic
niewartające naśladownictwa odrzucać.

m u  ̂cęw  ̂.rMZwh

g ' J i t i i S I & f t S  
§ - e * l s £ 8  1 § .I
S m

w TARNOWIE J. Niesiołowski, w STANISŁAW OW IE Dr. Beill

I

i V  |   y  ,
I * oleodruki od 5 zł. do 50 zł. — litografie • . 

® od 2 do 20 zł. — ohromolitografie paryskie t
# od 4 do 35 zł. — olejno malowane na płó- fi 
« tnie (tylko na zamówienie w ciągu 6—8 Ś
# tygodni) od 110 do 350 złr. — bez oprawy, m 
“  lub na żądanie w ramach dębow ych, zło­

conych lub rzeźbionych, z krzyżykami i ta- Ł
#  b iczkam i; od najskromniejszych do bardzo 2 
$ ozdobnych, po cenach umiarkowanych — n  j 
®* dostarcza (333-4-6) s

J Specyalny skład artykułów ®
 ̂ treści religijnej g 

|  i książek do nabożeństwa r
!  Kazimierza Z a jącz lco w slc ieg o ,  | |

w Krakowie, p lac  Maryacki 8.

Doskonały stary Rum
i biały Arak

w znanej dobroci (2649 13 24) |
w Magazynie Juliusza Grossego

w Krakowie,
Rynek 28, Fałac Spiski.

♦ ♦

n h ,
Telefon Nr. 203. Założona w roku 1790

A p t e k a  z ło ty m

Telefon Nr. 203.

S i a n i e m  
E L  H E L L E R A

(DAW NIEJ E. STOCKMARA) 
w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego,

utrzymuje stale na składzie sp ecy fik i krajowe i zagraniczne, 
w o d y  m in era ln e z a w s z e  ś w i e ż e ,  p a rfu m ery e , pudry 

mydła, wodę kolońską, — poleca własnego wyrobu:

Zlói-ka p iersio w e  D ra  fieeburgera, paczka 20 ct. 
SALUBRIN najlep. a lkaliczny proszek  do zębów  Or. BANDROWSKIEGO. 
E se n c ja  ło p ia n o w a  i pom ada, znakomity środek na porost 

włosów, flakon 50 ct.
W oda do u st  K en ty  na, odznacza się b. przyjem. smakiem, 40 ct. 

K aśc na p ieg i 50 ct. i A pteczk i h o m eop atyczn e.
W ysyłki na prowincyę załatwia odwrotną pocztą. (2102-52-52)

„PO D  PALMĄ"

ANTONIEGO HAWEŁKI
POLECA: (384-2-3)

Seul ćtablis8ement en cette branche, ayant obtenn la mćdaille d’or 
k 1’Ezposition de Paris.

m a l s o n  d e  C o r i e t g en tous 
genres.      -   an

Madame M. WEISS (de Paris) a Vienne,
N e u e r  M a r k t  8. i

Pour les commandes par correspondance on est prić d ’envoyer les mesures 
prices a u r  la robe, en centimótres sana rlen diminueri

1) le tour de la poitrine e t du dos en passant sous les bras — 2) le tour de la 
taille — 3) le tour des hanches — 4) longueur du dessous de bras ju sąu ’ i  la taille 

Le prix des corsets est a commencer de fl. 5. W. 10.
Les expćditions par la poste se font contrę remboursement ou par paiement |

direct en avance. (16-13-)

NAJWIĘKSZY SKŁAD
maszyn do szycia

(wyłącznie syet. Singera)

Józ. I w a n i c l i e i l
NASTĘPCY 

w Krakoioie, Rynek 
N r. 25. (152-114

Osrtrygm Ostendzkie, 
Kjosioć reński, 

Koniak francuski firm:
A lex a n d re  M ałignon  dc Cle, J a 8 H en n essy , 

J. dc F. M artell, J . P r o n ie r  dc Comp., 
B o u le lle a u  dc Comp.

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 107, taniej.

a
-  i i  -a
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Zboże jare do siewu i kartofle
doborowej jakości, poleca Zarząd dóbr Juliana br. 
Brunickiego, Strzałków p. Stryj. (305-7-)

Pranie nie sprawia przestrachu!
_ _ t  ^

Używając

Z
pierze się 1«0 btelfxny w pół dnia bez skazy,
czysto i pięknie. Bielizna utrzymuje się dwa razy 
tak długo, jak przy kaźdem innem mydle.

Używając

It Z
pierze się bieliznę tylko raz, nie ja k  zazwyczaj trzy  
razy. Wikt nie potrzebuje obecnie prać szczotka­
mi lub używać szkodliwego proszku do bielenia. 
Oszczędza się na czasie, paliwie i sile roboczej.

Zupełna nieszkodliwość potwierdzona świadec­
twem c. k. sądów, rzeczoznawcy p. Br. Adolfa Jtollesa.

P T  Bo nabycia we wszystkich większych 
handlach kolonialnych i spożywczych, tudzież 
w I. Wiener Consumverein i 1. Wiener Hani- 
frauenverein. (295 2-23)

Główny skład w Wiedniu, I., Renngasse 6.

P ra w d z iw e  P a s ty lk i

PASTILLES VICHY ETAT
sprzedają się w pudełkach 

metalicznych opieczętowane. 
WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 

RZĄDOWY 
sprzedaż w głównych aptekach.

P O R A  K Ą P I E L O W A
od 15 Maja do jo  Września.

Z
w Kleczy.

Czcionkami Drukami .Czasu.u

WYBORNE SZYNKI
sposobem francuskim i ozory po 80 ct., | 
szynki westfalskie z polędwic po złr. 1*40, 
polędwice w pęcherzach po złr. 1*20, gło­
wizna zwijana po 75 ct., kiełbasa, kiszka 
pasztetowa i salceson po 70 ct., Słonina 
po 55 ct., wyborny bulion z drobiu i dzi- j 
czyzny od 3 —5 złr., wszystko za 1 klgr.;

I również wszelkiego rodzaju ciast dostar­
cza na zamówienia Zarząd dworu Putia* 
tycze, poczta Sądowa Wisinia. (315 3-6)

Z powodu wydzierżawienia na cele rządo­
wego stada remontów tych właśnie folwarków, 
na których opartą była Produkcya pastewnych 
nasion — zwinąłem ten przemysł rolniczy — 
i nie mogę nietylko służyć nadal nasionami, 
ale uchylić się muszę od rad i wskazówek, 
w zakres pastewności wchodzących, gdyż nie 
mogąc ich poprzeć posiewem nasion z własnej 
produkcyi, nie mógłbym odpowiadać za na­
stępstwa. (229 3-6)ze  . . . . . . . . . .

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w  Bielsku.

łńzef Rudnicki w  Krakowie, Rynek, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca: {“ SS

jy i

Bzjdca Drukarni Józef Łakociński.
Cena k a m iz e le k  od  4  do 19 z łr  *

(2809-10-)


